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D z ię k u je  W ani  w  im ie n iu  n a s z e j  p o s z u k u ­
jące j  p w c y  g r o m a d k i  —  K o l e d z y  N a r o d o w c y  
z K o ła c z y c ,  za l ę  m i l ą  n i e s p o d z i a n k ę  i g o ś ­
c inę  ja k ą ś c ie  n am  u rz ą d z i l i  !

T am  w  ty m  k a to l i c k im  s k l e p ie  w  K o ł a c z y ­
cach  ii i e ty  1 ko p o ż y w i ł y  s ię  n a s z e  ciała ,  a l e  
O D M IE N IŁY  Sil ;  D Ł tsŁ E  I U W IER ZY ŁY  6 0 -  
R Ą C O  W  IDEI;  N A R O D O W Ą  !

Augustyn Stanisław 
Libusza, pow. Go'rlice.

Książki nadesłane
P I O T R  C H O Y N O W S K T  „ O P O W I A D A N I A  

S Z L A C H E C K I E " .  G E B E T H N E R  i W o l f f  W a r ­

s za w a .  Z a s ł uż o n a  f i rma w y d a w n i c z a  G e ­

b e t h ne r  i W o l f f  w y d a ł a  z  d u ż y m  p i e t y z m e m  

p o ś m i e r t n y  t o m „ O p o w i a d a ń  sz l achecki ch"  

Pi o t r a  C h o y n o w s k i e g o ,  ak a d e mi ka  l i ter at ury  

z m a r ł e g o w  r o k u  1935. Ks i ąż k a  m a  p i ęk ną 

szat ę gr af i cz ną,  o z d a b i a  ją por t r et  autora,  

a r t y s t y c z n e  w i n i e t y  i s i edem p i ęk ny c h  d r z e ­

w o r y t ó w  Stefana M r o ż e w s k i e g o .  N a  ( om 

skł ada się 6 o p o w i a d a ń  „ Ma g n a c ki e  s w a t y "  

„ S ł u ż b a  nie d r u ż b a " ,  „ Wi g i l i a  w o j e w o d y " ,  

„ Pa ń s k . e  Ł y “, „ O  pi ęci u panach S u l e r z y c -  

k i ch"  i „ K n i a ź  K u r b s k i " .  Są to w s z y s t k o  o-  

b r a z y  d a w n e j  pr z esz ł ośc i  sz lachecki ej ,  m a ­

l o w a n e  n i e z a w o d n y m  p i ó r e m  j e d n e g o z n a j ­

l e p s z y c h  s t y l i s i ó w  pol ski ej  l i teratury.  W s z y s t ­

kie cechy szlachecki e : o d w a g a ,  gr an i cz ą c a  

z  p o ś w i ęc eni em,  mi ł ość  O j c z y z n y ,  pełna p o ­

l otu i fantazj i  mi łość,  r u ba s zn o ś ć ,  a w a n t u r -  

mcz o ść ,  p o r y w c z o ś ć ,  p r o w a d z ą c a  często do 

zl m d n i ,  ujęte w  b a r w n e  o b r a z y ,  p r z e w i j a j ą  

H ę  w  z a c h w y c o n y c h  oczach,  j ak mi eni ąc y  

się k o l o r a m i  aas słucki .  A  ten pas u t k an y  

test r ęką a r ty st y  i w i e l k i e g o  m a g n a t a  s ł o w a  

bo m e  wi el e  by ł o  r ó w n y c h  P i o t r o w i  C h o y -  

u o w s k i e m u .  „ O p o w i a d a n i a  szl achecki e"  C h o ­

y n o w s k i e g o  są k si ąż ką dla z n a w c ó w  i m i ­

ł o ś n i k ó w  pr z esz ł ośc i .  A  że  to pr zeszł ość  

n a r o d o w a ,  k t ó ż b y  jej  nie nie k ochał  i p o z n a ć  

nie chciai .  T ą  p r ze s z ł oś ć  k oc h a  się b e z  z a ­

s t r ze ż e ń  z  w s z y s t k i e m i  jej  w a d a m i  i z c a ­

ł y m  b o h a t e r s t w e m.  N i kt  ni e o p r z e  się jej  

u r o k o w i ,  c hoć  e p o k a  szlachecka mi ał a w i e l

kie g r z e c h y  ale mi ał a  i w i e l ki e chwi le ,  k i ed y  

duch  n a r o d u  w z n o s i ł  się w y s o k o ,  a b y  w r e s z ­

cie sk u pi ć  s w o j ą  d e w i z ę  w  s ł owa ch  S ob i e s ­

kiego,  w y r z e c z o n y c h  p o  z w y c i ę s t w i e  w i e ­

de ń s k i m : P r z y b y ł e m ,  z o b a c z y ł e m ,  a B ó g  
z w y c i ę ż y ł !

K O N S T A N T Y  D O B R Z Y Ń S K I  „ Ż A G W I E  

N A  W I C H R A C H " .  P o w i e d z i a n o  k i edyś,  że 

K a s p r o w i c z  w s z e d ł  d o  l i t er at ur y  furtką 

r z e ź b i o n ą  w  z a k o p i a ń s k i m  stylu,  K o n s t a n t y  

D o b r z y ń s k i  w s z e d ł  do l i ter at ury  p r o s to  z  

b r a m y  fab r y c z n e j .  W i e r n y  s wo j e j  „ C z a r n e j  

p o e z j i "  jest  w  s wo i c h  w i e r s z a c h  'kw a l c z ą -  

c ym r obot ni ki em,  n i g d y  ni m b y ć  nie p r z e s ­

tanie,  c h o ć  stał  się s z c z e r y m  i g ł ę b o k i m 

poetą,  a w  „ r o b o c i e  a r t y s t y c z n e j "  d o s z ed ł  

d o  n i eb y l e j a k i eg o  k un s z t u .  N o w y  t o m p o ­

ezj i  D o b r z y ń s k i e g o ,  z a t y t u ł o w a n y  „ Ż a g w i e  

na w i c h r a c h "  w y d a ł a  D r u k a r n i a  P o l s k a  w  

P oz n a n i u,  Są to w i e r s z e  —  mani festy,  w i e r ­

sze  —  o k r z y k i ,  w i e r s z e  —  b u n t y .  N a w e t  

o o e z j a  r o ma n t y c z n a  nie z n ał a  taki ch.  S z c z e ­

r z e  katol i cka i n a r o d o w a  p o s t a w a  t w ó r c z a  

p o e t y  d o d a j e  t y l k o  w a r t oś c i  j eg o  u t w o r o m .  

Na j s i l n i e j s z e  w  n o w y m  t o mi e  są w i e r s z e  

p o ś w i ę c o n e  wal c e  i b i c i u na a l a r m  w e  

w s z y s t k i e  d z w o n y  n a r o d o w y c h  i deał ów .  D o  

ni ch  n a l e ż y  „ O j c z y z n a " ,  „ A l k a z a r "  i „ D o  

ś w i ę t y c h  w i s i e l c ó w " ,  k l ó r y  w  p o p r z e d n i m  

n u m e r z e  p r z e d r u k o w a l i ś m y .  „ M o j  C h r y s t u s "  

( d r u k o w a n y  j u ż  w  n a s z y m  p i ś m i e )  i „ B a l l a ­

da  o k a m i e n n y m  mieście* są p i ę k n y m i  l i r y ­

kami  r e l i g i j ny mi ,  z  k t ór emi  p o r ó w n a ć  m o ż ­

na t y l k o  n i ek t ó r e  g ł ę b o k o  n a s t r o j o w e  p o e ­

z j e  W o j c i e c h a  Bąka ,  W i e r s z  p.  t. „ C h a m "  

posi ad a m o c n e  i s z c z e r e  akcent y  osobi st e  

i char a k t er yz u j e  p o e z j ę  D o b r z y ń s k i e g o : 

„ N i e  dl a m n i e  z ł ot e  f r ę d z l e  k o n w e n a n -

|sów u z d ,

g d z i e  mi ł ość  mi  nie pachni e g w i a z d a m i

[i s i an e m

W y t a r z a m  się na wełni e s ko ł t uni on ej  łąki  

a ż  t r yśni e  ze  mn i e  w  g ó r ę  s t u m i l o w y  chlust  

p o e z j i  chlust  —  s i arcz yste j ,  m o c n e j  s a -

[ mo g u n k i ,

n. e dl a pi er s i  c h er l aw yc h,  nie dl a b l a-

[dych ust" .


